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Polityka polska.
Pclsïa a iDiiIa.

KONSTANTYNOPOL. 10. Zie Fa- 
eza, minister wojny, wydał przedwczo- 
f t j  obiad na cześć pełnomocnego mini» 
#tra polskiego Baranowskiego i attaché 
wojskowego pułk. Bobićkiego. W  obie- 
dzie wzięli udział między innemi Zekl 
Pasza, prezydent gabinetu, Hejder Bej, 
szef gabinetu ministra spraw zagranicz- 
i major Emil Bej, szef biura informa
cyjnego min. wojny.

Program piat S e jn  przti feriami.
WARSZAWA, 10 iwŁ) Konwent 

seujorów na wczorajszem posiedzeniu 
ustalił następujący porządek prac Sej
mu przed ferjami świątecznemi : l) Pro
jek t ustawy o daninie. 2i Projekt usta
wy o naprawie gospodarki finansowe) 
państwa. 8) Projekt ustawy o podatku 
przemysłowym. 4) Spraw a.zasilenia f i 
nansów miejskich. 6) Sprawa podatku 
od zbogacenia się. 6) Projekt ustawy 
w sprawie upełnomocnienia m inistra 
skarbu do powiększania podatków bez 
pośrednich. 7> Ustawa w sprawie wy
posażenia Banku Krajowego. 8) Sprawa 
dalszej emisji banknotów i pożyczki 
skarbu,w  P. K. K. P . ' 9) D yskusja, w 
sprawie przesilenia w przemyśle.

Następnie konwent postanowił prze
sunąć - pierwotny termin rozpoczęcia 
ferji z n  grudnia na 22, a . co do roz
kładu prac — postanowił odbyó dziś, 
w sobotę, dwa posiedzenia plenarne, - 
w poniedziałek i wtorek przyszłego ty- 
godoia ukończyć dyskusję nad daniną, 
n  środę ~i czwartek urządzić przerwę 
dla prac.w  komisjach, od piątku do sa
mych ferjr odbywać posiedzenia ple
narne.

(D alsza dyskusja. —  Żydzi i  komu
n iśc i przeciw ko daninie 1 — Sprawa 

bojówek endeckich  w  Sejm ie).
WARSZAWA. 10 (PA T.) Na 

dzisiejszem  posiedzeniu Sejm przy
stąp ił do dalszej rozprawy nad da
niną.

Pos. Krempa (Gr. Stapińskiego) 
Jeżeli n ie będą zw oln ien i z daniny  
chłopi, posiadający do 6 m orgów  
gruntu, to będziem y g łosow ali prze
c iw k o  daninie.

Pos. Hirszhorn (Zyd— sjonista): 
w ypow iada s ię  przeciw ko daninie.

Pos. S w id a  w  im ien iu  stron
n ictw a  C hrześcijańsko-D em okratycz- 
nego zapow iada, że  będzie ono g ło 
sow ało  za ustaw ą.

Pos. Chądzyński (N.P.R.): Naj
w yższym  in teresem  państw a w  
ch w ili obecnej je s t  pełny skarb. 
D anina je s t  koniecznością, a żadne 
stronnictw o, u w ażające s ię  za pań
stw ow e. n ie może być jej sp rzeciw -  
ne. Klub nasz będzie g lo sow a ł za 
daniną.

Pos. Sm oła (W yzw olenie): Je
steśm y. za daniną; chłopi, posiada
ją c y  do 4 m orgów  gruntu pow inni 
być zw oln ien i.

Pos. Ł ańcucki (kom unista) w y 
pow iedzia ł s ię  przeciw ko daninie!

Pos. W ojdalińśki (Nar. Zjedn. 
Lud.) zg łasza  szereg  popraw ek i  
w ypow iad a , s ię  za daniną. Propo
nuje obciążenie daniną rafinerji o  

• 50 proc. w yższe od przew idzianego. 
Żąda progresji. -

Pos. Kolfszer (K. Pr. K.) w y
w odzi, że danina n ie je s t  jedynym  
środkiem  i dlatego stoi na stano

w isku , że można dać p. M inistrow i 
skarbu p ew ne pełnom ocnictw a cza
sow e, ograniczone, które n ie  będą  
m iały charakteru dyktatorskiego, 
ale dadzą mu nazew nątrz pow agę.

Min. Skarbu Michalski oświadcza, że 
cały kraj i zagranica z natężeniem pa
trzą na tę salę, gdzie Sejm kładzie pod
waliny pod sanację finansów państwa. 
Musimy dać dowody, że społeczeństwo 
i Sejm mają wolę uniknięcia katastrofy 
finansowej. Przyszłość nasza w naszem 
ręku. Wierzę, że wszystkie stronnictwa 
ze zrozumieniem odpowiedzialności da
dzą odpowiednie środki państwu i npra- 
wnienia rządowi, który zresztą kontro
lowany będzie przez Sejm. Następnie 
mó\vca obszernie wyjaśnia, dlaczego 
względem wniosku jpos. Diamanda po
zornie dogodnego dla skarbu zajmuje 
stanowisko odmowne. Minister stw ier
dza iź dla opodatkowania ziemi propo
nował w swoim projekcie mnożnik więk
szy dla wszystkich rolników na inny zaś 
projekt zgodzić sie nie może. Je s t prze
ciwnikiem stanowego, klasowego i jedno
stronnego traktowania problemów z dzie
dziny skarbowości.

Dalsze rozprawy nad daniną nara
zić przerwano i przystąpiono do sprawy 
nagłości wniosku pos. Gdyka o nieroz- 
ciągauiu przymusu należenia do pań
stwowej Kasy Chorynh dla robotników 
fabryki Akc. Tow. Zawiercie.

Pos. Gdyk (Ch. D.) oświadcza, że 
nie można robotnikom narzucić Kasę 
Chorych tam gdzie oni już korzystają z 
fabrycznych Kas Chorych. (Wrzawa na 
lewicy). Izba nagłość wniosku uchwa
liła. Wniosek odesłano do komisji ochro
ny pracy.

N astępnie przystąpiono do spra
w y  n agłości w niosku NPR. w  spra
w ie  tw orzenia bojówek przez Z w . 
L. N. przy poparciu niektórych  
członków  Oddziału II D. O. Gen. 
Poznań.

Pos. Hero ostro atakuje Zw. L.
N., poczem  zarzuca, że stw orzono  
bojów ki celem  o siągn ięc ia  manda
tów  do Rady Miejskiej w  Poznaniu.

N agłość w niosku uchw alono. 
(Do spraw y tej pow rócim y jeszcze—  
Red.)

Izba pow róciła następn ie do 
obrad nad daniną.

Po przemówieniu pos. Rataja i 
udzielonych mu wyjaśnieniach przez 
Min. Michalskiego rozprawę ogólną nad 
projektem  daniny wyczerpano.

Rozprawa szczegółowa odbędzie się 
w poniedziałek.

Następne posiedzenie w poniedzia
łek.

Sooferencja pelnuniUw.
KATOWICE, 10 (PAT.) Biuro Wol

fa komunikując o konferencji pełnomoc
ników obu rządów Olszowskiego i Schif- 
fera, która odbyła się we czwartek, do
nosi, ie  obie strony zgodziły się, iż na

rady należy możliwie przyspieszyć. Po
stanowieniu tem u sprzyja okoliczność, 
że w obradach biorą udział fachowcy 
z obu stron, a wobec tego nio będzie 
trzeba tracić czasu nad debatami. Obie 
8trony zgodziły się, że począwszy od 
II posiedzenia,' w myśl postanowień ge
newskich przewodniczyć będzie obra
dom raz polski, raz niemiecki pełno
mocnik, przyczem pierw szy przewodni
czyć będzie pełnomocnik niemiecki.

Pierwsze rezultaty.
KATOWICE 10. (PAT). Po u- 

kończeniu obrad wczorajszych przewod
niczący podkomisji ze strony polskiej 
udali się do pełnomocnika rządu pol
skiego Olszewskiego dla zdania mu 
sprawy z przebiegu rokowań i omówie
nia dalszego programu obrad. S tw ier
dzono, że obrady mają naogól przebieg 
pomyśl ny.

W oświetleniu niemieckiem.
KATOWICE, 10 (PAT.) Dzisiejsza 

poranne pisma ogłaszają następujący 
komunikat z kół urzędowych niemieo- 
kich o przebiegu rokowań. W szystkie 
komisje odbyły pierwsze posiedzenia, 
które trw ały przez cały dzień aż do 
późnej nocy. Przewodniczyli prezesi 
podkomisyj obu stron. Po wzajemneru 
zapoznaniu się i przemówieniach powi
talnych można wnioskować, że rokowa
nia doprowadzą do celu. Dyskusja od
była się zupełnie w uprzejmej formie. 
Po ukończeniu obrad odbył przewodni
czący niemieckiej delegacji dr. Schiffer 
z przewodniczącym podkomisyj naradę, 
na której omawiano wyczerpująco spra
wy rozstrzygane wczoraj. Podkreślono, 
że na G. Śląsku możliwe je st osiągnię
cie porozumienia, jeżeli interesy obydwa 
stron podporządkują się interesom o- 
gólnym.

Mity o Totowaniach.
LONDYN, 10 (Polpress). Cała pra

sa londyńska notuje rozpoczęcie na 
Śląsku rokowań polsko - niemieckich 
„Daily Chr.° dodaje, że dobra wola obu 
stron może doprowadzić do zupełnie 
zadawalniającego i dla Polski i dla 
Niemiec rozstrzygnięcia kwestji, która 
była dotąd przyczyną nienormalnych 
stosunków pomiędzy obydwoma sąsia- 
dulącymi państwami.

BERLIN, 10 (Polpress). P rasa nia- 
miecka przewiduje, że rokowania polsko- 
niemieckie potrwają około 6 tygodni.

Zapowiedź Catooder'a.
GENEWA. 10. Przewodniczący Mie

szanej Komisji polsko-niemieckiej dla 
rokowań gospodarczych w sprawie (¡or
nego Siąska Calonder zawiadomił pełno
m ocnika polskiego i niemieckiego, że 
zamierza w pierwszych dniach stycznia 
przybyć osobiście na G. Śląsk, ¡tżeby 
wziąć udział w obradach komisyjnych, 
a nawet je s t gotów przybyć -wcześniej, 
o ile by tego wymagał bieg prac. komi
syjnych. Podczas swego pobytu na GL 
Śląsku Calonder zwiedzi najważniejsi* 
ośrodki obszaru przemysłowego.
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PARYZ, 10 (Polpress). 8 erudnla 
w Paryżu otrzym ana została windomo-ó, 
że rząd angielski >«łoi ny Jest do ud/.ie • 
lenia NiMnc<»m'mo'atorjum. Nazajutrz 
zrana ambasador anuielski odbył ilłuż- 
Bzą konferencję na Q mi d ‘0rsy. W ko 
łach politycznych oblega pogłoska, ża 
r/iyi francuski zwróci się w tej kwestji 
do rządu ■'angielskiego z nowf* notą pro 
testującą. Wiadomość, że Briund u,a 
ei’q 1 u la ć  do Londvnu, je s t w e d ł u g  
.E c la ir“ a b s o l u t n i e  b e z p o d s t a w n ą .

OJrmie iplat) oflsztoJowai?
LONDYN, 10. Gabinet angielski 

zgodził się na propozycje, zmierzającą 
dn udzielenia Niemcom odroczenia spła
ty odszkodowań. Mimo protestu pod
niesionego przez rz!\d francuski uchwa
lono, zo sprawa moratorjum dla Niemieo 
ma być omówioną na najbliższem nosie- 
d/.oniu Rady Najwyższej, która zbierze 
tię  z początkiem następnego roku.

Ilaiaij flaansowe w Lsn^nle.
LONDYN, 10. (PAT). Havas. W  

rwiązku z konferencja, jaką minister 
Loueheur odbył z Horne’m i Lloyd Geor- 
«rVm, Ag. Iluvasa dowiaduje się, że w 
.»inym razie nie dotyczyła ona sprawy 

i’d/.ielenia Niemcom moratorjum, i że  
między Loucheurem a Rathenauem nie 
odbyła się żadna konferencja. Jedynie 
wczoraj vr godzinach' popołudniowych 
min. Rathenau złożył krótką w izytę  
Lot'cheuroWi. 1 •

LONDYN, 10. (PAT). Na konferen
cji Lloyd Georga z Loucheurem i Hor- 
B» n., i. wrócono uwagę na ogólną sytua
cje ekonomiczną świata i wyrażono prze- 
konarie, że powinna nastąpić bezpośred
nia wymiana zdań pomiędzy premjerem 
r’-ancji a Anglji. Lloyd George ze w zglę
du na sprawy irlandzkie nie jest w sta
li.? konferować osobiście z Briandem, 
jatom iast wyrażono nadzieję, że Briand 
tń .jd zie  czas, ażeby przybyć do Anglji. 
vmcheur, który wyjeżdża dzisiaj do Pa
ryża zabiera z sobą zaproszenie dla 
Brianda.

• m i i  angielsko Iraaitóie. .
(0 bszośrsdnią naradę Lloyd Gsorje'a 

z Briandem).
LOIIDYN, 10. Donoszą urzędowo, 

te  sir Robert Home i Loucher, przeby
wający tu od kilku dni celem odbycia 
narad w sprawie ugody wiesbadeńskiej, 
dotyczącej wypłaty odszkodowań nie
mieckich w naturzo, udali się do Lloyd 
George wyraził chęć odbycia bezpośred-J 
niej narady z Briandem możliwie w ja k -  
najszybszyin czasie.

Poczwórne porozumienie.
WASZYNGTON, 10. (PA T ). H. 

Ka skutek narady, jaka s ię  odbyła  
pomięd/.y V ivianim , Kato, Balfourem  
1 Hughesem , tekst układu poczw ór
nego porozum ienia zosta ł w ysłan y  
na Quai d'Orsay, przyczem  V ivian i 
zaleca  rządow i francuskiem u przy- / 
ję c ie  tego  układu. W najbliższym  
cza sie  oczek iw ana je s t  odpowiedź  
Brianda.

Uchw ały konferencji.
WASZYNGTON, 10. Punkty  

układu porozum ienia poczw órnego  
pomiędzy Francją, Anglją, Stanam i 
Zjednoczonemi i  Japonją są  n a stę 
pujące:

1) Strefa Oceanu Spokojnego  
je s t  nienaruszalna.

2) O ileby żyw otne in teresy  
jednego z kontrahentów  były naru
szone, m ocarstw a podpisane, obo
w iązane są w  tej spraw ie dojść do 
porozumienia.

3) W razie nieporozum ień po
między dwoma z czterech'm ocarstW  
podpisanych, pozostałe obowiązują  
s ię  pośredniczyć dla o siąg n ięc ia  
kompromisu.

4) P rzy m ierze  an g ie lsk o -jap o ń - 
sk ie  w y g a s a  po w y m ia n ie  dokum en
tów  ra ty f ik a c y jn y c h  pow yższego 
układu.

K lauzu la dodatkowa: Za-trzesra 
się m ożliwość w łączenia do układu 
m ocarstw  zainteresow anych na Oce
anie Spokojnym.

LI:?d Gaoice c iitż jł wylazd. •
LONDYN. 10 (PAT) W Blf. donosi, 

że Lloyd George nie pojedzie do Wa
szyngtonu na konferencje w sprawie ro
zbrojeń, spodziewa się jednak, że w póź
niejszym terminie będzie mógł wyjechać 
do St. Zjednoczonych, po załatwieniu 
sprawy irlandzkiej. ,

Japr^ja a P a c y f k .
WASZYNGTON, 10. (PAT). H. 

Japon a przyjęła propozycję poczw ór
nego porozum ienia w  sp raw ie Oceanu  
Spokojnego.

Zw ołanie Rady Ligi N a ro 
dów.

(Na porządku dziennym sprawy gdańskie).
GENEWA, 10. Urzędujący obecnie 

prezydent Rady Migi Narodów, Hymans 
zwołał posiedzenie Rady Ligi na dzień 
10 stycznia. Obszerny porządek dzienny 
obejmuje między innemi sprawy, doty- 
czącewolncgo miasta Gdańska, zwłaszcza 
ugody polsko-gdańskiej dnia 24 paź
dziernika r. b., oraz protest faiemiecki
Srzeciwko sposobowi* określania przez 

liędzysojuszniczą Komisję Okupacyjną 
w Nadrenji przynależności prawno-pań- 
stwowe.j mieszkańców Zagłębia. Saary. 
Sesja Rady Ligi potrwa prawdopodobnie 
10 dni. **

De Valera przeciw ny umowie.
LONDYN 10. (PAT). R euter 

donosi: D ziennik i przynoszą w ia 
domość z  Dublina, że de V alera  
złożył ośw iadczen ie, w  którem  
stwierdza,, że tek st um ow y irlandz- 
ko-anglelśk iej sp rzec iw ia  s ię  życzeJ 
niom w ięk szości narodu, a w obec  
tego  n ie może za lec ić  przyjęcia tej 
um owy.

LONDYN 10. (PAT). Reuter 
donosi, że o św ia d czen ie  de V alery  
1 rozłam, jak i s ię  ujaw nił m iędzy  
sin n iein istam i. je s t  pow szechnie o- 
m aw iany.

*,-* - »f • j . 
G r ź b y  niemieckie.

(Echa naganki „Lodzer Ereie Presse*.
BERLIN, 10. „Vossischo Zeitung“ 

zamieszcza długi artykuł w sprawie po
łożenia Niemców w Polsce, pzyczera 
podkreśla, że pomimo oświadczeń dele
gata polskiego p. Olszowskiego, Polska 
systematycznie ruguje dalej niemieckich
f iosiadaczy ziemskich i niszczy ich doby- 
ek. Dziennik ten wyraża przypuszcze

nie, że Rząd Polski stara się obecnie 
zarekwirować jak  największą ilość nie
mieckich posiadłości, aby w ten sposób 
wywrzeć nacisk na Niemcy. Do tego 
należy dodać ustawę wyjątkową przeciw 
komunistom, która je s t skierowana prze
ciw Niemcom.

„Vossischo Zeitung“ powołuje się w 
dalszym ciągu na „Kurjer Poznański“, 
który zdaniem tego dziennika stoi na czele 
prasy polskiej, dążącej do wypędzenia 
Niemców z Polski i zarekwirowania ich 
posiadłości.

Polska musi w końcu przecież dojść 
do przekonania—nisze „Voss. Ztg.“—iż 
w każdym względzie je s t skazana na 
współżycie z Niemcami. Rozumni polscy 
politycy dawno zdili sobie już jasno 
sprawę z tego, że zdrowa Polska je s t 
możliwa tylko przy pomocy niemieckiej. 
Jeśliby jednak urzędowa Polska w dal
szym ciągu uciskaławszystko, co nie
mieckie, to na tej podstawie porozumie
nie je s t wykluczone a rokowania polsko- 
niemieckie byłyby skazane na rozbicie 
się.

W  podębny sppsób, ja k  „Vossische 
Zeitung“ wyraża się także „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“.

ihiey szjtóo sit M n
LONDYN, 10. (Polpress). Z W a

szyngtonu donoszą, że podczas dyskusji 
w komisji do spraw Dalekiego Wschodu 
chiński delegat W elington Koo wygłosił 
dłuższą mowę, w  której, między innemi 
powiedział: niestety, polityka wielkich

mocarstw w stosunku do Chin dąży naj
widoczniej do wzmocnienia w Chinach 
wpływów rosyjskiego bolszewizmu; liczni 
ajenci, bowiem głoszą właśnie to, j  ozem 
marzy każdy chińczyk. Pod wpływem 
tej energicznej agitacji Chiny zbudzą 
się bardzo szybko. Wtedy uregulowanie 
wszelkich kwestji i zatargów chińskich 
będzie znacznie trudniejsze niż obecnie.

WGjsKa angielskie w Szopronia.
LONDYN, 10. (PAT). Havas. Reuter 

donosząc o wysłaniu do Szopronia oddzia
łów wojsk angielskich, nadmienia, żo 
rządy Austrji i W ęgier zostały powiado
mione o ponoszeniu odpowiedzialności za 
należyte zamknięcie granic obwodu Szo
pronia podczas trwania plebiscytu.

Aresztowanie br. lioaikiera.
WARSZAWA, 10. (wł.) „Głos W ie

deński“ donosi: Na życzenie policji war
szawskiej aresztowały władze austrjackie 
w Salcburgu osławionego hr. Iionikiera, 
który skazany swego czasu na 10-letnie 
więzienie za zamordowanie swego szwa
gra, zbiegł i ukrywał się w Austrji pod 
nazwiskiem „Ron“. Władze austrjackie 
odesłały hr. Iionikiera pod eskortą do 
Warszawy.

MONACH,JUM, 10. (PAT) Wied. B. 
K. Były król bułgarski Ferdynand, któ
ry, jak wiadomo, podczas przewrotów 
przebywał w Koburgu, odjechał dzisiaj 
do Wiednia w towarzystwie syna Cyryla 
i kilku członków swego otoczenia. Cel 
podróży jest  nieznany.

P tM iaj strajk.
MORAWSKA OSTRAWA, 10 (PAT) 

Dyrcktorjat przedsiębiorców górniczych 
pgłosił dziś oświadczenie, wyrażojące 
zdziwienie z powodu zapowiedzi mini
stra pracy w sprawie rzekomego przy
jęcia, wszystkich żądań górników i kon
statuje, że żądania górników mogłyby 
być przyjęte tylko w tym wapadku, gdy
by górnicy zgodzili się  na warunek 
zwiększenia «  20 proc. wydajności pra
cy. W odpowiedzi na to górnicy Zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego rozpoczęli dziś 
na nowo strajk.

M i a n i a  lobzewikAv.
KONSTANTYNOPOL, 10. W  ostat

nich czasach policja angielska areszto
wała 12 kurjerów sowieckich, przyby
łych do Konstantynopola z Odesy, Kry
mu i Batumu z dukumentami III mię
dzynarodówki.

Policja francuska przedsięwzięła 
środki przeciw agitatorom bolszewickim, 
działającym w  obozach dla uchodźców.

Wiadomości telegraficzne.
(—) W edług wiadomości z Londy

nu, król podpisał reskrypt o wypuszcze
niu na wolność wszystkich internowa
nych irlandczyków.

(—) Donoszą tu: Enwer Basza za
ją ł miasto Batum i zarządził ogólną mo
bilizację. Rząd angielski wystosował do 
niego o-dniowe ultimatum w sprawie 
opuszczenia miasta.

(—) WBK. donosi, że w  Chicago 
przyszło do zaburzeń, w  których wzięło 
udział 100,000 ludzi. Policia zrobiła u- 
żytek z broni. Zabito 9 osób. /

(—•) Przemówienie ministra finan
sów w  izbie włoskiej wywarło bardzo 
dobre wrażenie. Minister wykazał, że 
na przyszły rok deficyt, budżetu zmniej
szy się  o 2 miijardy lirów.

W e w czorajszym  ciągn ien iu  
M iljonówkl w ygran a  padła na

N k  2 , 8 : 6 , 8 9 5 ,

sprzedany w  W arszaw ie (Bank  
Przem ysłow y).

Z giełdy warszawskiej.
(Od własnego koresp.),

Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zniżkowe.
Notowano: Dolary 3225 —

Marki niem. B  16.75
Franki franc. 245.—
Funty ang. 14000.—

Bawełna.
BREMA, 10. Bawełna 82.40.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Roman Dmowski w Sejmie,

Na ostatnich dwóch posiedzeniach 
Sejmu był obecny po długiej nieobeC* 
ności p. Roman Dmowski. Zwracają u* 
wagę, tn  p. Dmowski począł uczęszczać 
na posiedzenia, po mowie p. Dębskiego* 
który wspomniał ¡o .zadąsanych przy* 
w ódcach demokracji narodowej".

„U kraina“.
Polityczny komitet narodowej 

Ukrainy przystąpił we Wiedniu do wy
dawania, dużego tygodnika p .  n. Ukraina, 
w językach małorosyjsklm i francuskim. 
W artykule programowym czytamy: Głów
ne cele komitetu są następujące: uwol
nienie narodu ukraińskiego i całego te
rytorjum ukraińskiego od bolszewickich 
okupantów, odrodzenie suwerennej u- 
kraińsklej narodowej republiki demokra
tycznej, przystąpienie jej do czwórporo- 
zumienia, oraz sojusz jej z Francją i 
Polską. Za zadanie swoje kom itet uwa
ża walkę z propagandą germanofilską t 
rosyjsko-niemiecką reakcją monarchicznifc 
które zamierzają się na wolność i nie
zawisłość narodu ukraińskiego. Z temi 
prądami będzie komitet prowadzić taką 
samą zdecydowaną i zaciętą walkę, jak 
z III międzynarodówką.

Czy Niemcy otrzym ają za
proszenie do W aszyngtonu f

Dzienniki angielskie podaią: V it 
Thurma n, ambasador nieiwcnł w Wa
szyngtonie oświadczył, ie  Niemcy 
to we tą wysiać na tonforenc.e dala*
Jacie ekonomiczna i woia>owq, która— 

y miała ta tadanie obradować nai 
«prawami rozbroienla, ora* odatkodo* 
wari, fi iyby ta ostatnia wetsła na po* 
rządek dzienny. Delegaci* ta byłabf 
upoważniona ta ?a prz«t rzed niemiecki 
do udzielenia gwarancyj, do‘vczących 
rie ornych zamiarów agresywnych Nio* 
miac.

Podobno Włochy i Angl|t sapatrulą 
się przychylnie na udział Niemiec w 
konferencji.

W kołach niemieckich spodziewała 
Sie, ie  kwest,a odszkodowań bidzie po* 
stawiana na porząlku dziennym kon* 
ferenc}*, Ora* te , terminy ultimatum *
d. 6 m a ' a  1021 r .  1 «posól» w y p ł a t  b ę d ą
mo^fy być poddane rewizji.

Ma fundusz prasowy „Pracy".
W dalszym ciągu  złożyli: Ro

botnicy tirmy Hugo W ułfsohn, od
dział przędzalni zgrzebnej —  3,350  
mk., oddział tkalni —  1.550, dr. G„ 
W itek, Misiak po 1000 mk., Grzelak, 
M orawski i  Splczak po 600, Jan- 
czak, Dom ański, N ow akow ski, P. C. 
Kędzia, N. N. po 500, B ilick i 400, 
Sokolnicki 370, Koralczyk 300, No* 
w alsk i 220, Kochniak; Sw ierczyńsk ł,
B. F., L ew ańczyk, Cyman, Szaliński, 
P aszk iew icz po 200 mk., Prymka, 
Kasperski, Kołodziej, P aw lick i, S tę 
piński, B aw ans, Gabryszak, Baranek  
Blejdan, Antoniak i  Bartosik  po 100 
mk., B iel 50 mk.

R obotnicy ze składu m iejsk iego  
przy ul. O grodowej 35 złożyli: Ko- 
koszyn, Olczak 200 mk., G ogolew ski, 
W ieczork iew icz 100 mk., Kraczyń- 
ski 300 mk., P ackow ski, Kubiak, 
C egielsk i, C zyżew ski, Kałużyński, 
Frontczak, Galant, Fiks, Jóźw iak, 
K adziolski, W ładczak, P iw ow arsk i, 
Tarar, N ow ak, K rakowiak, Michalak, 
Grebarczyk po 500 mk.

Zw. Robotników M iejskich —  
5000 mk.

Teatr Miejski: Po poł. „Kierownik tt^oły*  
wiec*. .G łuszec".

Nowy Teatr Robotniczy (Główna 31). O 7-eJ 
wiecz. będą dane 3 jednoaktówki: 

.N a  czwartaku*, Bazyli-Fura" I 
„Onufry*.

Klnas Luna —  , Grzech“.
Casino—.D ziew ica ze Stambułu*. 
Odeon —  „Hola*.
Nowości — .Opowieść galernika" 
Dolina Szwa]canka — «Amazonka 

s  pałacu ctard»*.
Corto—, Buffalo* Bill*.
Popalam« — .Tajemnic* aimk»’ -
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Wolne
R okow ania an g ic lsk o -irlan d zk ie , 

rozpoczęte w T ^ndyn ie  w  począt
kach lipca rb., w b rew  p esy m isty cz
nym p rzew idyw an iom  doby o s ta tn ie j, 
zakończone zostały  w  d. 6 grudnia  
porozum ieniem , podpisanem przez 
kom itet m iądzym inisterjalny an g ie l
ski oraz d e legatów  sinnfein istów .

R ew olucyjny nieom al z p u n k tu  
w idzenia praktyki dyplom atycznej 
pomyśl bezpośrednich układów z 
■buntownikami“ irlandzkimi, które
go autorem był premjer brytyjski, 
uwieńczony został —  w  teorjl przy
najm niej— całkow itym  sukcesem . W 
wypadku zaś, gdyby sukces ten z 
dziedziny szarej teorji w c ie lił s ię  
w praktykę polityczne#) życia , An
glja pozbędzie się  jednego z naj
dotkliwszych sw ych  kłopotów w e 
wnętrznych, który n ie od lat, ale od 
wieków całych stanow ił głęboką  
troskę k ierujących jej polityką m ę
żów stanu.

U kład  londyński z d. 6 bm., 
w edług wynurzeń jednego z jego  
Współtwórców lorda B irkenhena‘a, 
opiera s ię  na zasadzie nadania Ir- 
laadji t. zw . s ta tu tu  dom injalnego, 
Ł- j. w olności i sw obód państw o
wych, jstkiemt cieszą  s ię  Kanada, 
Nowa Z elundja, A ustralja i Poł. A- 
f^yka. Kom petencje parlamentu  
W olnego P. ńatw a Irlandzkiego (ta 
kie bowiem prawne miano otrzym uje 
obecnie ojczyzna 0 ‘N eil'ów , C ase- 
m enfów  i de V aler‘ów ) będą bar
dzo rozciiigłe, gdyż w  zakres ich  
wejdą rów nież spraw y finansow o, 
'»zamian w szakże za to, Irlandją 
fnusi w ziąć udział w  długach W iel- 
*iej firy tan ji, w  w ysokości, k tó ra  
Dęlzi.» u taiona później. Ł ączność
7 c *t'i.śoty“ imperjum 1 uznanie  
zw ierzchn ictw a króla Je rz e g o  —  
będą w sposób w yraźny zam anife
stow ane w  u staw ie konstytucyjnej 
dla .rlandji. Co s ię  tyczy opornego  
U lsteru(prow lncja protestancka Irlan- 
®ji) pozostaw iono mu w'olny w ybór:

w ejśó w  skład autonom icznego  
olnego Państw a, albo też pozostać 

Ppzy dotychczasow ym  ustroju i w y-
B.vłać ¡.odłów do parlam entu a n g ie l
skiego. °

Figle duchów*)
(Feljeton literacki).

to wtedy, gdy wrzenie, czy 
,,a 'czna, wszczęta w szer-

wojnie cu- 
. doprowadziła ostatecznie do 

ia się nowych form społecznych, 
liuciowa społeczna wsparta została 

Da zdrowych zwadach rozsądku i inte
resu. Wszystko, co się nie wiązało z 
, pośredn i materialną korzyścią zosta
ło W VtrZChiOHn 1. v v<*i*i Cnraurir i ii/itp7A.

*1 . ^ ^ ________
Nic by to n mt i, uniwersytetów, neso- 

teatry . oper, muzeów, galer.yj, 
'■¡tzów. Nie dr- ;iiw,ino książek, azw ła- 

wlcrszy« . nowo,u społeczeństwie 
a/-°no to za r>. »rorlnkcyjny zbytek.
. Bla roz ty iłowego społeoaeuitw» 

pestka k ‘na’ k‘kka muAi’Ka> taioe i o-

w ielt/ zajmowano sit? bardzo
Pracować \ ! ^ *nemł sPrawan)i- Musieli 
L /  w  «m /,,Vscy- Za wszystko się pła- 
•„!. • , no^cm społeczeństwie obowią- 
jwała bowiem zasada: Możesł mieć 

Wszystko, ale nic za darmo.
, A więc... Czasem cudzoziemiec ja -  
na ““  n.ie. h\ le ko»o. ale dajmy
chna puna w z U ? ch  oklllarach prze- 
r W ^ S 0 ulicą: Przepraszam pan», jak 

ostanę się na p{ac Ambasadorski? — a

RlUner: .Duchy w m l i ie le '-  
•*4 «̂  •■»tylu» wyóMwniciy .Utl>lji'»#ka Pol-

Irlandzkie.
Z iorm alnego punktu w idzenia  

spraw a je s t  już jakby załatw iona, 
co też opinja publiczna angielska  
przyjęła z uczuciem  w ielk iej rado
ści i u lgi. Istotne i realne w szak
że zw ycięstw o  idei pojednania an- 
glo-irlandzkiego uzależnione je s t  j e 
szcze od trzech czynników: Izby 
Gmin, parlamentu sinnfein istów  
w reszcie  parlamentu ulsterskiego.

Co do reprezentacji n iepodleg
ło śc iow ców  irlandzkich, trudno się  z 
ich  strony spodziew ać dalszego o- 
pnru. A czkolw iek ugoda londyńska  
nie realizuje w szystk ich  postulatów , 
w ysun iętych  w  słynnej odezw ie  
parlam entu irlandzkiego do narodów  
św ia ta  z d. 21 styczn ia  1919, jed 
nakże z drugiej strony pod w spom 
nianą ugodą w idn ieją  podpisy upeł
nom ocnionych delegatów  sin n fein i-  
stycznych , jak  Collins, D uggan, Grif- 
fith i in., którzy decyzję sw ą  pow 
zięli n iew ątp liw ie  po b. dojrzałym  
nam yśle.

N iew yjaśn ione je s t  natom iast 
stanow isko Izby Gmin, której w ię k 
szość, jak dotąd, usposobiona była  
bardzo w rogo w  stosunku do w szel
kich ustępstw , czynionych przez 
rząd Irlandczykom. łLstqrja home 
— rule‘u dla Irlandji z r. 1914 w sk a
zuje, ilo szkody obu narodom przy
n iosła n ieustęp liw a i nieprzejednana  
postaw a pew nych  odłam ów polity
cznych angielsk ich . W zw iązku z 
tem w szystkiem  krążą już pogłoski
o zam ierzonem  jakoby rozw iązaniu  
parlam entu an g ie lsk iego  i zw ołaniu  
now ego kompletu posłów  pod has
łem  ratyfikow ania ugody z Irlandją.

S ep aralyści u lsterscy zdradzają 
naogół mało pojednaw czości, a jak  
w iem y z dziejów  lat u b ieg łych  —  
w  obronie przed rzekom emi zam a
cham i na sw e  praw a i przyw ileje  
m e w ahają s ię  u lsterczycy  w y stę 
pow ać przeciw ko czynnikom  rządo
wym  naw et z bronią w  ręku. Być  
może jednak, że rząd angielsk i, któ
remu ulsterski prezydent m inistrów  
sir Jam es Craigh spraw ia  w ciąż  
w ie le  trudności, znajdzie w reszcie  
środki do przekonania go o kon iecz
ności zastosow an ia  daleko idących

u s tę p s tw  d la  n a ro d u  irlandzk iego .
W każdym bądź raz ie  w  sy tu a c ji 

dzisiejszej n ie  m ożna je szcze  n a 
zw ać porozum ien ia  an g ie lsk o -irlan d z- 
k iego  fak tem  dokonanym . N aw et 
w  zadow olonych  naogół g ło sach  
p rasy  a n g ie lsk ie j b rzm ią  w y raźn ie  
nu ty  obaw  i n iepokoju .

G dyby zaś — mimo w szystko  —  
słow-a um ow y z d. 6 g ru d n ia  s tę ż a 
ły  w  g ra n i t  k o n k re tn y c h  fak tów , 
um ow a ta  by łaby  nąjdoniośle jszem  
w  życiu  Ir lan d ji —  od s tu le c i c a 
ły c h — ^wydarzeniem  i w ażnym  e ta 

pem w  jej pochodzie dziejow ym . W  
tej ciern istej drodze, którą kroczy  
naród irlandzki ku osiągn ięc iu  peł
ni sw ych  dążeń i ideałów , tow arzy
szyć mu będą zaw sze najgłębsze  
sym patje zm artw ychpow stałej demo
kratycznej Polski, która ca łkow itą  
niepodległość i n iczem  nieskrępo
w any rozwój w szystk ich , u c iem ię
żonych dotąd narodow ości uw ażała  
zaw sze i uw aża za kardynalny w a 
runek pokoju i dobrobytu [Europy i 
ca łego  św ia ta .

f  B . D.

K o n f e r e n c j a  o g ó l n a  N a r o d o w e j  P a r t j i  
R o b o + n i c z e j  w  Ł o d z i .

W d. 8 grudnia o godz. 11 rano w 
sali Związków Zawodowych odbyła 
ogólna konf-rencja NPR-u w Ł j JzI.

Konferencję zagaił kol. Wojewó Izkl 
i zaproponował na przewodniczącego 
kol. Sobczaka, prezesa Centralnego Za
rządu Zw. Zaw. „Praca*. Zebrani pro
pozycję przyjęli. Na asesorów pow o
łano kol. Pawelczyka, Bujnowicza, Wol- 
dońskiego i Romanowskiego, a na ae- 
kretary kol. Hilczera i Duraja.

Jako pierwszy punkt porządku dziennego 
omawiano

s p r a w ę  d z i e n n i k a  „ P r a c a “ .

Referował w imieniu Komitetu Wyda
wniczego kol. Wojewódzki.

M ó w c a  przedstawił ciężki» warunki, 
w iaklch znn!duja aię jedyne pismo ro
botnicze w Łodzi, wskazywał, źe dzięki 
wydatne) pomocy kolegów, rozumieją
cych konieczność istnienia .Pracy*, byt 
pisma n a  pewien czas jest zapewniony. 
Jednacie jest niem oiliwem , by pismo, 

10 0 ta v- ważną rolę odgrywa w tyciu  
rO D otniisa  łódzkiego, istniało z dnia n a  
dzień, b y  Komitet Wydawniczy zmuszo
ny byt s upiąć s w ą  całą energię na 
wyna d y w a n i e  środków na pokrycie n ie
doborów. Pismo .Praca* m u s i  mieć 
trwał» ¿odstawy bytu ( istn ieć musi 
tak długo, ja* istnieć będzie k l a s a  ro* 
botnirza!

R e  na ofiarach pismo robotnicze 
mu ii »i-- op>rać, ale na granitowym  
fundamencie tysięcy prenumeratów, któ
rzy ro> umieją wielką wagę wyda
wnictw» «lla rozwoju i przyszłości klasy 
robo mczej. 0.1 paru m iesięcy, pomimo 
kryzysu liczba prenumeratów s ę  po
większa. Mówca sądzi, ie  gdy kryzys 
minie liczba prenumeratorów znacznie 
wzrośnie, a tem samem byt pisma bę
dzie zapewniony.

Szereg mówców w słowach gorą

cych wypowiadał się za joknaja Inlejszem 
poparciem usiłowań Komitetu, przyczem  
mówiono, i e  pismo „Praca* tak się 
w łarło w duszę i serce robotnika łódz
kiego, i e  masy robotnicze nie wyobra
żają sobie iycia  zawodowego I organi
zacyjnego bez pisma codziennego. Jedno
głośnie przyiętO rezolucję, zobow iązu
jącą wszystkich członków Organizacji 
do prenumerowania pisma .Praca" 5 
pozyskania nowych abonentów, przy 
c z jm każdy członek zobowiązany jest 
zaagitować conajmniej jednego prenu
meratora.

S y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą

referował kol. poseł Michalak. Mówił szcza« 
góiowo o uchylaniu n<ę klas posiada* 
jących od świadczeń na rzecz Państwa,
o  kryzysie przemysłowym, zamachu na
8 godzinny dzień roboczy, oraz przy* 
szłym traktacie handlowym z Ros;ą. 
Wskazywał na obłudne stanów sko prze
mysłowców, którzy, narzekając na kon* 
jun tury przemysłowe, wstrzymu ąc pro
dukcie mają jalto główny cel obniżenia 
zarobków robotniczych. Orwarcie, * 
całą bezwzględnością mówią o tem prze
mysłowcy z Wielkopolski.

D ahj poseł Michalak om ówił szcze
gółowo zgłoszony piZ'3>. min. Oownare- 
w<cza projekt Uitawy wyjątkowej, oraz 
wyroki na związkowców za straiki nm 
zasadzie st*jyc!v zapomnianych z bar
skiego kodeksu karnego ' paragrafów 
prawa.

Rezultatem dyskusji na ten tem at 
była następująca, zgłoszona przez posła 
Michalaka, a przez zebranych jedno
głośnie rr*y:eta rezolucja:

„Zwalczanie komunizmu przez ustawj 
wyjątkowe nie osiągnie celu, odwrotnie ugr n- 
t je go, stwarzając sztuczn e wokół tege 
rticln aureolę prześladowania l męczeństwa. 
Robotnicy polscy, którzy niejednokrotnie dali

otrzymawszy informacje, chciał się tylko 
uprzejmie ukłonić. Oho nic z tego! — 
Tyle a tyle—mówił pan w okularach. I 
za grzeczność trzeba było płacić. T ak ż e  
wszystkiem. Staruszka wypadkiem upu
ściła zarękawek. Podnieść? Owszem. 
Ale tyle a tyle. Nic za darmo.

W  mieście rządził Szymon Pałka, 
zbogacony na wojnie piekarz (rzecz się 
dzieje w lat kilkadziesiąt po wojnie).

Je s t wielkim panem. Służą mu kor
nie b. profesorowie, urzędnicy, hrabio
wie i inne inteligenckie ciarachy.v

Pan Szymon ma uroczą córeczkę 
Adelę, która czuje tęsknotę za czemś... 
„Nie sypiam—skarży się biedaczka.—Dra
pię się po ścianach. Zjadam się z tę
sknoty. Jestem  chora na nudy śmiertel
ne. Nie mogę mówić z ludźmi, bo jeden, 
jak d ru ? i...N ie  mogę chodzić ulicami, bo 
wszystkie domy do siebie podobne“...

Nie tylko Adela, ale są inni nieza
dowoleni z panujących stosunków. Ma
rzą o Innem życiu. Tęsknią za czśmś 
nieokreślon^m.T,—

Razu pewnego \ę*-*wcśoie5.jAwia się 
zagadkowy młodzieniec iiiDolU. Jedyną 
jego bogactwo stanowi laseczka.

W parę dni po jego przybyciu sta
je  się rzecz niezwykła. Wzniósł się w 
tajemniczy sposób gmach teatralny. Ma
ją  się rozpocząć przedstawienia. Na 
mieście brak afiszów, w gazetach brak 
zapowiedzi i ogłoszeń, mimo to miasto 
cale zjawia się na premjcrze, choć nikt 
nie wie co będzie grane. Atmosfera na 
widowni dziwna, osobliwa, choć niby 
wszyscy zachowywali się jak  naleiy: 
rozmawiali, lornetkowali się nawzajem, 
zajadali pomsdłci ------------- —

Ze sceny zawiał wiatr z innego 
świata. . .

Po przedstawieniu wszyscy w za
chwycie, choć nikt nie umiał zdać sobie 
sprawy z tego, co się działo na scenie. 
Czekali na recenzje w gazetach, któro 
też nic wyraźnego o sztuce nie poda
wały.

Wszyscy bez wyjątku ulegli „za
truciu“ teatrem.

Hipolit dyrektor stał się osobą mo
dną, był mile wszędzie widziany, nawet 
u burmistrza Pałki.

Wszyscy dopominali się poznania 
aktorów, których jednakże nikt iwf 
cie nie widywał. Niektórzy z panów go
rętszego usposobienia napierali^gjfi za 
kulisy. Napróżno jednak, gdjrc w tym 
dziwnym teatrze kulis nic było.

Teatr stał się teraz w tem trzea- 
wem mieście ośrodkiem rozmów, rozmy
ślań, marzeń, a nawet niezdrowych fer
mentów inteligenckich. Adela piewszy 
raz w życiu widziała teatr. Wywarł na 
nią wrażenie dziwnie niesamowite. „Naj
pierw: uczucie, ż c  je s t cały świat ja 
kichś osobliwych bogactw, czy rozkoszy, 
kt6?wj»li uie i&ożna nibyć. Których—rzecz 
śmieszna, n ran ią ca  — nie
można kupićfza" żadne silmy, l\a^>4, i l -  . 
kie, jakie kiedyś Adela miała odziedzi
czyć po papie“... Słowem, teatr zakłócił 
spokój miasta i równowagę nastroju. 
Zaczęło się wrzenie.

Pokazali się nareszcie aktorzy i a-
ktorki. Byli piękni, wytworni, inteljgen-

t jakoś d
miały dla swych adoratorów tylko u
tni, ale iaiwnie nierealnie. Panie

¿miechy, spojrzenia, słówka. I nic wię
cej. To drałnlfo wielbicieli.

W nocy aktorzy wracali do siebie 
Skarżyli się na swój los na konificznog* 
bliższego zetknięcia się z szerszą pu
blicznością. — Ciężka praca. Zeby przy
najmniej prędko się skończyło!... Daw
niej służba znacznie była lżejsza. Gra
liśmy tylko trzy lub cztery god/.iny na 
dobę. A teraz trzeba ustawicznie.

To się musiało skończyć niezwykłe. 
Było to podczas przedstawienia. W mo
mencie wysadzauia góry na scenie — 
rozległ się huk.

„Oślepiająca jasność na scenie. Roz
padła się góra, znikli aktorzy, znikł«, 
scena.

Został jedynie nawpół obłąkany a 
jozpoczy Hipolita. Poszukiwania nie dał.T 
żadnego wyniku. Pó katastrofie przed 
teatrem  zgromadziły się tłumy. „Tak*« 
Z ulicy gmach Tlie w ygadał wcale 
jakby b.rł kiedykolwiek W swojem r/f"  
ciu teatrem.

Czy wogóle można było nazwać go 
gmachem? Właściwie nie był ukończoz*.

Właściwie podobny był do tc/ro 
rumowiska, które przed kilkoma mieaą- 
cami znajdowało się na tem samem miej
scu. Jakby cały ten jeden „sezon tea
tralny“ był snem—tylko krótkim “.

_ Cp się stało? Hipolit zgubił czar »-

dzę naa dućhaflTl. Dziełem dachów fc.yl 
teatr. Duchy występowały na scen i»*. 
Duchy zatruły trzeźwą atmosferę miasta. 
Duehy dopomogały się o swe prawa w 
życiu i otworzyły oczy miastu na oatą 
dziedzinę życia—piękna.

Duehy odwrociły bieg życia w mia
ście... Sęp*
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tewedy swego patriotyzmu stwierdzają, że 
«traf wśród siebie mają dosyć sił, by zwal- 
#■)ró szkodliwy dla klasy robotniczej ruch ko
munistyczny. Przy obecnym stanie naszej 
administracji Ustawy wyjątkowe godzić będą 
ale tylko w agitatorów bolszewickich, ale w 
całą klasę robotniczą. Wobec powyższego 
zebrani wzywają Klub NPR-u do walki z u- 
ttawami wyjątkowemi“.

Wobec stosowania przeć Sądy Pań
stwowe starych carskich paragrafów 
prawa, stosujących

e l ę ż k i o  k a r y  z a  s t r a j k ,
uchwalono Jednogłośnie następującą re*

„Konferencja NPR-u w Łodzi wzywa 
Klub NPR. do złożenia nagłego wniosku o 
skasowanie artykułów kodeksu karnego, ka
rzących za uznany w Państwie Polskiem 
strajk w szczególności zaś o skreślenie pa
ragrafów 337 i 368 rosyjskiego kodeksu kar
nego“.

Następnie omawiano

3 a w y  o r g a n i z a c y j n e  
i  f i n a n s ó w  p a r t j i ,

przyczem odp wiednlo do wzrasta jących 
wra< z rozwojem O rja i  Izac l potrzeb, 
pod niesiono składkę członkowską od 
d. I prudnia.

W wolnych wnioskach kol. Y/oldań- 
ski, przybyły niedawno z Rosji przedstaw.ał 
opłakany ślin  naszych repatrjantów, oraz 
puv.a:i.e bra.»« apa ra tu  oamim tracyj* 
n t»o. W re^ultaci« dyssuaji była przy- 
ę ta  p e s t ;  u nca rezolucja:

„Działalność naszego aparatu admini
stracyjnego. zajętego przy przewożeniu re- 
patrjautów jest w wysokim stopniu wadliwa, 
k le ił  rię tam przybyłych rodaków na uprzy- 
wiljowan>ch-bogatych paskarzy, których się 
nomioozcia w ciepłych barakach i resztę — 
łuJność biedną, którą się trzyma w ciemnych, 
brudnych, nicop lonych stajniach. Wskutek 
tego wśród rodaków naszych powracających 
z pod knuta bolszewickiego szerzą się w za
st: i  zajęcy sposób choroby; śmierć zbiera 
oLfita żniwo“.

„Stoj\c na stanowisku obowiązku Pań
stwa zajęcia się w równej mierze wszystkimi 
r 'nkami, wracającymi na łono Ojczyzny, 
ka . erekcja wzywa posłów Klubu NPR. do 
za,ftcu  się jaknajenergiczniej powyższą spra
wy, do złożenia wniosku wybrania specjalnej 
komisji poselskiej w celu zbadania działal
ność urzędów i epatrjacyjnych i pociągnięcia 
v r ;th wyżej przytoczonych nadużyć do su
rowej odpowiedzialności".

w rezultacie omówienia przez koi. 
borowskiego i Kulczyńskiego altan* 

<■ -nej gospodarki PPS-owskich Ma
gistratu  I Rody M ejskiej jednogłośnie 
p r .y .ę to  następujące! re /o luc  ę:

„Zebrani wzywają Zarząd NPR-u do 
zwo’ania wieców robotniczych w celu stwier
dzenia bankructwa moralnego PPS-owskich

władz- miejskich, napiętnowania :ck stano
wiska względem klasy robotniczej ra. Łodzi, 
oraz ćamagania się rozwiązania Rady Miej
skiej m. Łodzi, jako nie reprezentującej in
teresów ludności naszego miasta“.

Kor.fercrC d w przepełnionej w iel
kiej sali przy udz ale przeszło dwóch 
tysięcy członków odbyta się w pod
niosłym nastro u dyskusjo rosiła cha
rakter głębszy, ściśla rzeczowy, dow o
dzący wielkiego wyrobienia wśród człon
ków Organizacii, co  stwierdził prze
wodniczący przy zamknięciu obrad kon
ferencji.

fla marginesie chu?ili.
f í ] i m o c ¡ ^ d c m .

Rynsztolcowo-kryminalistyczny „Ku- . 
rjer Wiecz.“ we wczorajszym numerze w 
zwykły sobie po-semicku bezczelny sposób 
napada na „Pracę“, za wydrukowanie 
przez nas w dziale „Skrzynki do listów“ 
sprostowania cechu szewców w sprawie 
różnych fałszów, rozsiewanych przez 
wieczorowy organ p. Sachsa.

Uchylając síq od niezmiernie w ąt
pliwego zaszczytu polemizowania z pra- 
sowemi instytucjami sukccsyjnemi b. p. 
„Godziny Polski“, zaznaczymy tu tylko, 
żc dość spojrzeć na spasione fizjognomje 
niezbyt licznych zresztą czytelników 
„Głosu,, i „Kurjerka Wieczornego“, aby 
odrazu zrozumieć, jakie to pisma w Ło
dzi bronią interesów tych, którzy upra
w iają „orgję paskarstwa i drożyzny“.

Sprawy robotnicze.
O d c z y t  p j » l a  W a s z k i e w i c z a

D ziś, w  n iedzielę  11.X II 21 r. 
odczy t posła  W aszk iew icza  o konfe
re n c ji G enew sk ie j, o godz. 10-ej r a 
no w  sa li Pol. Z w . Zaw . G łów na
31. Wejfście d la  członków ./

O z d r o w i e  i  s i ł y  p r o l e t a 
r i a t u .

W piątek dnia 9 grudnia r. b. na 
zebraniu' delegatów robotniczych P. Z. Z. 
w sali Pol. Zw. Zaw, sekr. redakcji „Pra
cy“, kol. Wojtyński wygłosił odczyt ńn 
tem at „O zdrowie i siły proletarjatu“. 
Przy liczuie zapełnionej sali prelegent 
dosadnie zobrazował obecne położenie 
klasy robotniczej w Polsce nadmieniając, 
że klasa pracująca winna zwracać w 
pierwszym rzędzie cały wysiłek na wy
chowanie społeczne i kulturalne i wal
czyć z klęskami społecznemi, które od
bierają sił,2 i odporność proletarjatu w 
jego walce o lepsze ju tro  i ludzki byt. 
Wielo je s t klęsk społecznych, ale z tych

najgroźniejsze dla proletarjatu są: gruź
lica, choroby weneryczne i alkoholizm; 
klęski społeczne, trapiące proletarjat, ta 
cisi sprzymierzeńcy kapitalizmu. Głów
ną część swego odczytu poświęcił red. 
W ojtyński zobrazowaniu na podstawie 
danych naukowo-statystycznych spostrze
żeń, jakie szerzy w szeregach robotni
czych alkoholizm. któremu też należy wy
powiedzieć śmiertelną walkę.

W walce z alkoholizmem zmagają 
się już dziś społeczeństwa zachodniej 
Europy i Stanów Zjednoczonych. Polska 
nie może pozostawać w tyle, przede
wszystkiem zaś proletarjat, jako najbar
dziej tu zainteresowany, powinien rozpo- 
oxąć walkę na śmierć i życie z tą plagą 
społeczną. Prelegent wezwał zebranych 
delegatówyaby nieśli słowa uświadomie
nia międz, najszersze sfery proletarjatu 
fabrycznego, czyniąc to w imię troski o 
zdrowio i siły proletarjatu polskiego, 
troski o te dwa czynniki najważniejsze, 
gdy chodzi o ostateczne wyzwolenie kla
sy pracującej z pęt ciemnoty i kapif,i- 
lizmu.

Odczyt nagrodżono oklaskami.
A. K.

r •mm Dii.
K a l e n d a r z y k

Hcedzlela

Dziś Datnazego 
Jutro Aleksandra
Wschód słońca, 7 m. 57
Zachód .  3 m. 4o
Wschód księżyca 3 m. 33
Zachód * 1 m. 45

— Subsydja dla blbljotok i kursów.
Komisja Kun. i Oświaty pizy Mag.strucie 
ro. Ł"dzl przystąpi wkrótce do podziału 
subsydjów pomiędzy bibljoteki i Kursy 
dla analfabetów, istniejące przy Związkach 
i Stowarzyszeniach.

Wobcc tego te bibljoteki i Kursy, 
które w roku ubiegłym subsydjum nie o- 
trzymaly, zechcą złożyć do dnia l7  gru
dnia r. b. podanie wraz z budtetem, frek
wencją roczną oraz zgodi na prawo inge
rencji Komisji Kulturalao-OJwutowoj.

— Z Sądownictwa, (as) Min. Spra
wiedliwości powiększyło liczbę Sędziów 
Sądu Okręgowego z 16 na 17. P. Wła
dysław Roszkowski, który niedawno po
wrócił z Rosji, mianowany został Sędzią 
Pokoju nadetatowym w Łodzi i pełni 
zastępczo czynności Sędziego Pokoju 4 
okręgu ra. Łodzi.

Sędzia śledczy, Alfred Braun, został 
przeniesiony z Pułtuska do Łodzi i pełni 
czynności w rewirach śledczych 4 i 
6-ym.

Zniesiono Sądy Pokoju w Alek* 
sandrów te, Bałutach, Nakielnicy i Rzgo
wie, natomiast utworzono w Zgierzu l i  
okręg m. Łodzi.

W pow. brzezińskim: zniesiono są
dy w Kol «sikach, Ujeździć i Brzezinach 
(miejskie), pozostały w tym powiecie: w 
Brzezinach, Tomaszowie i Strykowie.

W pow. łaskim: zniesiono Sądy w 
Górce Pabjanickiej, Zelowie, w Wrze- 
szczewicach; pozostały w Łasku (z 2 sę
dziami) i w 1‘abjanicach.

W pow. łęczyckim: zniesiono Sądy 
w P iątku i Grabowie; w Łęczycy (2 sę
dziów), Ozorkowie i Poddębicach pozo
stały.

—  Odczyt o współdzielczości. Stówa*
rzyszenio spożywców „Wyzwolenie* u* 
rządza dziś, dnia 11 bm. o godz. 10.30 
rano w sali Gospody dla żołnierzy przy 
ul. Przejazd 1, odczyt na tomat „Rozwój 
stowarzyszeń współdzielczych w Anglji“.

Odczyt będzie ilustrowany 20 o- 
brazami. Wejście dla członków 10 mk., 
dla gości 20 mk.

Ze względu na ważność roli spół- * 
dzielczości w ogólnym ruchu robotni- *  
czyin, należy spodziewać się, żo odczyt 
zgromadzi wielu słuchaozy.

T s n tr ,  i d i o t k i  i a t u t u .

Teatr hiiojad, Cegielniana 63,
Dziś, t, j. w niedzielę Teatr Miejski 

daje fioraz ostatni cieszącą się nadtwy- 
czajnem powodzeniem komed|ę p. t. .Kie
rownik Szkoły". Wieczorem arcywesoła 
komcdja St. Krzywoszewskiego ,G  uszec* 
z p. St. Jarkowską w roli Stasi iclyiekto- 
rem Zygm. Noskowskim w roli doktora. 
Zaznaczamy, że Komisja Teatralna powię
kszyła liczbę przedstawiali dla zrzeszeń 
robotniczych i inteligenckich do trzech w 
tygodniu. 'V poniedziałek dla zrzeszeń 
tych Teatr daj^ . 0  u^zca*, w śrotię wy- 
stawione bęJą .Wilki w nocy".

Z Filharmonji Łódzkiaj.
Dzisiejszy poranek muzyczny p 

dyrekcją Br. Szulca poświęcony b^dii* 
muzyce cze;kiej, a jako solista wystąp* 
pianista p. Edward Pmżmowski

Na koncercie popołudniowym 0 P0' 
dżinie 4-ej grać będzie znakom»*y wiolon
czelista p. Eli Kochański.

Na poniedziałkowym koncercie 
namentowym pod batutą dyr. Em la Mty- 
narskiejjo •'»•tupi słynny pianista p. Em 
Frey.

Kazimierz Tetmajer i Cezary Jelenta.
Dziś o godz. 8-oj wiecz. w sali Fil

harmonji odbędzie się zapowiedziany 
wieczór literacki ku czci Dantego % 
udziałem Kazimierza Przerwy Tetmajer* 
i Cezarego Jellenty. Po raz pierwszy w 
Lodzi usłyszymy z mównicy Kazimierza 
Tetmajera; jednego z największych dziś 
poetów i pisarzy polskich.

od

Dziś Arcydzieło wytwórni Ermoljewa w Moskwie! Dziś

Król ekranu M o z ż u c h i n  1 jego urocza partnerka L i s l e n k o
w  rolach g łów n ych  w strząsającego  dramatu w  G-ciu aktach p. t.

„ G  R Z E C  H ”

B a j k a  o k s i a i
P rze d  wojną kosztow ało:

lÓtT papieifóstfw "  . ~  i l  rb. 
1 para butów , 8 rb, 
l  f. czekolady , 1 rb. 
I ciastko . . .  5 kop. 
1 ubranie m ęskie . . 50 rb. 
1 ksią tka  (cena przeciętna  

p ow ieści) . t rb. 50 łf.

C U t e s e i s  ś y j s z t u j e :

1250 mk.
16 .000  mk. 

1.800  mk. 
60  mk. 

100 .000  m k

900  mk.

A tatem  za I r b .  przedw ojen
nego płacim y

1250 mk. 
2000 mk. 
1300 mk. 
1200 mk. 
2000 mk.

Tylko 6 0 0  mk.

Rajtańsza więc jest książka

Kupujcie książki!!
Na sezon gw iazdkow y poleca  

takow e w  w ielk im  wyborze

Księgarnia L. FISZERA
Piotrkowska 47.

Dziś księgarnia otwarta od 2— 6 p. p.
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Tylko dziś w  niedzielę 11 grudnia r . b.

l U m  t a n t y n o w B k a  IG .
w zruszający dramat w  6 częściach , osnuty na tle przygód podróżnika w  Indjach.

D z i ś
1. P iękna Idylla m iłosna
2. Przygoda na zamku Sułtańskim .
3. Straszna noc Marjo Borna.

4  Sensacyjne aresztow an ie na balu.
5. U cieczk a  z w ięzien ia .
6. Szczęśliw y  pow rót do Ojczyzny.

0 0 0 0 0 0 0 0 C E ts Y  M I E J S C e Kupon do loży 250.— I M iejsce 200 .— II m iejsce 175.— III m iejsce 150. 
Balk. I m iejsce 150. Balk. II m iejsce  120.— Z w iązkow e 120.— U czn iów . 75.

S P R A W O Z D A N I E

S p ó ł d z i e l c z e g o  S t o w a r z y s z e n i a  S p o ż y w c ó w  „ W Y Z W O L E N I E
z a  c za s  od 1-go stycznia 1921 r . do 1-go października 1921 roku.

Członków na dniu l-g o  stycznia było 7594 
Przybyło do dnia 4[7 1176

od dnia 6j7 do dnia ljlO 800
Ogółem na dniu 1|10 9070i,

R I ł .  T o w a r ó w .
Towarów sprzedano od dnia l i i  do dn. 4i7 za mk. 63,821,829.01

„ » 6l7 do dn. 1110W „ 64,182,840.41 
Ogółem sprzedano w okresie sprawozdawczym za Mk. 107,504,169.42
Pozostało towarów po cenie sprze
dażnej w sklepach i magazynie za mk. 15,825,584.—
Odlicza 6ię rezerwę na pokr. różn.

. spadku cen mk. 8,000,000.— mk. 7,825,564.— mk. 118,329,738.42
Z poprzedniego bilansu pozostawało towarów za * 1,450,124.32 
Z a k u p i o n o  t u w o r A u r  n i l  d n i a .  1 H  r łn  H 1x10 7.auplono towarów od dnia l j i  do d. 1J10 za 

Zysk brutto na towarach
;O

.  102,987,815.95 „ 104,437,440.27
mk. 10,892,293.15

R k ,  S t r a t  i  Z y s l i ó w .
Koszty handlowe mk. 8,966,813.63 
Strata na fałszywych

banknotach „ 1,000.— 
Rezerwa jako zwrot od

zakup. czł. 3 proc. „  2,225,000.—
Czysta nadwyżka______„ 180,263.79

Ogółem mk. 11,373,077.42

Nadwyżka b-tto na
towarach mk. 10,892,293.15

Nadwyżka na koniach „ 473,862.«ł
„ . „ słodolu » 8,619.6®

Wycof. oszczędn. z <' ¡r
kasy „Pomoc“ „_______ 8,302.6a

. Ogółem mk. 11,373,077.42

Bilans na dniu 2 października 1921 r.
S t a n  o z y n n y .

Gotowizna w kasie mk. 1,161,980.52

R l s . .  U d z i a ł o w c ó w ,
Udziały na dniu l i i  wynosiły i. mk. 869,203.99
Od dn. 1(1 do dn. 4j7 wpłynęło „ 1,168,661.19
Od dn. 617 do dn. 1110 „ „ 3,383,181.23 mk. 6,421,046.41
W  okresie sprawozdawczym zwrócono członkom „________ 7,201.22
Pozostaje udziałów na dn. 1]10 mk. 6,418,755.19

Ruchomości
Towary w sklepach 

i magaz.
Różni
Rk. Przechodni

436,713.13

7,825,564.—
1,882,139.7!)

203,900.30

Ogółem mk. 11,510,297.74

Udziały
Rezerwa jako zwrot 

zakup. czł. 8 proc.

S t a n  b i e r n y .

mk. 6,413,755.1» 

w 2,225,000.—
Kap. społ. mk. 8S2,644.02 
Specjalne
Kasa przezor. „ 252,639.36 
Pożyczki „ 618,500.— 
Różni „ 1,758,896.66
Rk. Przechodni „
Czysta nadwyżka • „

Ogółem mk. 11,510,297.74

2,660,036.02
2,148.72

180,263.79

K i e r o w n i k  S t o w .  S .  D ą b r o w s k i .  B u c h a l t e r  W . T y f m a n .

r r

J  C U K . I B B L J N T I A  j*

8  A .  D O B E R S Z T A J N A  g
ty Ł ó d ź ,  P r z e j a z d  N t  1 8 .

P oleca n a nadchodzące św ięta: ^
w j  W s z e l k i e g o  r o d z a j u  p i e r n i k i  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  c z e k o l a d y  ^  
ę t  d e s e r o w ą ,  j a k  r ó w n i e ż  m a n o  2e s w e j  d o b r o c i  c i a s t o .

I

¡’“a na 11 d.hjdzące śnięta Dniegi Narodzenia %

P O  n a n a r i h  v n i v K l n v r hm
a s

%
w
w
w
w

A

c e n a c h  z n i ż o n y c h
Wina, spirytualja, owoce, delikatesy, towary 

kolonjalne, cukry hurtowo i detalicznie

S t e f a n  P i o t r o w i c z ,
Łódź, Piotrkowska 197 (róg R ozw adow skiej).

T e l e f o n  7 « 0 .
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H a n d e l  W in  i  W ó d e k
W .  W E i N T L A N D

Ł ó d ź ,  S i e n k ie w ic z a  JVś 4 8 .
POLECA N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A :  

Likiery różnych firm Lwowskich t Poznańskich 
oraz różne wina.

C e n y  z n i ż o n e .

0 1
©

©
©
&

©

W  ł o o ł a w e k . ,
/

W  POLECA HURTOWNIE

| |  Dom Handiowr EDMUND BOGDAŃSKI, Dzielna 3D. j f

|  Skład i ceny fabryczne! J
tlij Blnro czynne c i  8 .30  r. do 4 .3 0  p. p. bez przerwy, liii

S K Ł A D  C Y G A R
I wyrobów tytunlowyeh 

Ł Ó D Ź  

Sienkiewicza 48
( l i g  N«wro 1)

Dom Handlowy

F r y d b e r g ,  K o c  i S - k a
Ł ó  ź ,  P i o t r h o w s k a  9 0 ,  tel. 836. 

Poleca na nadchodzące święta po cenach fabrycznych
Manufaktur*}, towary białe, chustki, galantorję, 
bieliznę, trykotarze, switry, kosmetykę, walizy 
podróżne. Obuwie własnego wyrobu: męskie, 

damskie, średuiaki i dziecinne.
—  —  H U R T  i D E T A L .  —  —

C e n y  z n i ż o n e  N a  g w i a z d k ę
duży wybór biżuterji złotej i srebrnej, zegary, ze

garki, budniki najtaniej 
Brzezińska 10, JAN PUCEK.

najtaniej kupić można 
Ceny zniżone.

V  ---------- - - — * -------------- - ----------- W
k S G ©  © © ©  © © ©  © © © ©  © © ©  © o q § )

p o le c a  
n a  n a d c h o d z ą c e  święta 

tytonie r o s y j s k i e ,  c y g a r a  n i e m i e c k i e ,  
a m e r y k a ń s k i e  1 p o z n a ń s k i e ,  

oraz wszelkie towary wchodzące w zakres 
branży tytuniowej.

"  » ’

K a w i a r n i a  f l m a r y k a ń s k a ,  Zielona 12

poleca na nadchodzące 
Święta w wielkim wyborze
P i e r n i k i  
C i a s t a  
C u k r y  x 
C z e k o l a d y  desertwe

O b i a d y  
K o l a c j e

|  P a s z t e t  *6 zwierzyny 
F l a k i

w niedziele 1 czwartki

I

j  z  poważaniem
x /' u '_

Kuchmistrz Wlsrjsn MsjBWski.



C f l S i W C  I D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h ! I  C f l S I H O

W i e l k i

W s c h m l n l  w  7  

jik U c h ^ j^ t^ ^ „DZIEWICA ZE STAMBUŁU”
N a t l e  b a j e c z n y c h  w id o k ó w  k r a ju  „ T y s ią c a  i j e d n e j  n o c y * 1.

Pi|Vna gwiazda ame
rykańskich ekranów P r i s c i l l a  D e a n I amerykański 

„Gunar Tolnes" W a l l a c e  O a k n a a n w rolach 
głównych*

N ie z r ó w n a n a  g r a !! N ie b y w a ła  w y s ta w a ! !

Obraz wykonany przez amerykańską wytwórnię „Universal Film Manuf. Go. w Ne w-Yorku. 
Film tea «trzymał pierwaxą nagrodą na konkursie w 1

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  g o d z .  4 . 1 5 ,

Ne w-Yorku, pod wzglądem powodzenia pobił rekord światowy, 

święta, soboty 1 niedziel« o godz. 3-ej, Passo Partout ważne tylko na pierwsze scan**. Sals dobrze ogrzana.
■MB j— iMM — — I_r '* « * <V - -
v>;;

; r '
■ • -’V.“-«'" ; • «*

O ü E O l

'V;.:

99 1JOLA6 Û

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h ! O D E O M

H O T T O t Pozna, szczęście l kochanie 
Tylko w snu postaci,
] Rdy Jawą jej «1« stanie, 
wyciem to zapłaci.

F ascyn u jący  bogactw em  treśc i 
i w y sta w y  dramat w  6 akt. 
podług św ietn eg o  d z ie ła ---------

w  roli tytułow ej 
urocza artystka

Jerzego Żuławskiego
o .  G Z O W S K A

P asse-P urtout w a in e  tylko na 1 seanse. Początek przedstaw ień o g. 3-ej.

it;  • .

K . m o

ul. Sienkiewicza JVa 40.

I D z s i è !

N a d z w y c z a jn a  s e n s a c j a  c y r k o w a !

c z a r ó w
'H' J'-'Ui.

Wspaniały fantazyjny, egzotyozno-cyrkowo-sensacyjny dramat w !» wielkich oztjsewich. ybraa wiotkiej wytwórni „AQU}LiA‘
GŁÓWNI’ OSOBY: ELBA, ekwilibryatka zwana „Ognistą Amasonką*. CERARD MARCHAND, porucznik merynnrai. RtCCI, porucznik, nrl 1

Jacisl M a r c h a n d a .  WARCUS, d y r e k t o r  w s p a n i a ł e g o  . P a ł a c u  czarfiw". CHOB, K l o w n  cyrkowy. B I L L ,  dżokej.

Wspaniałe sensacyjne zdjęcia. Nadzwyczajne sceny detektywa« oraz cyrkowe.
Początek w dnie powszednie o godz. 5 wiecz., w niedzielę i święta o godz. 2 po poł.

Szmechel i Rozner, Łódź
P io tr k o w sk a  100 Filja (60.

Tania Sprzedaż Gwiazdkowa
P a l t a  d a ' '» • k io  najnowsze fasouy 17500
S u ic n ie  d  n i s k i*  w dużym wyborze 6500
Bluzki d a m sk ie  z fUnell 1750
S p ód n iozk i dant»k«e <i szewiotu
&. , duże wełniane almowe 7500 C hustk i  ̂ # joalona# 5750
G a r n it u r y  m ę sk ie  24000

Kamg&rnowe 45000
J e s io n k i najnowszy fason 2 8 0 0 0
Palka tnęsicie z im o w e  na wacie 4 .»000 

z futrzanym kołnierzem 
i na jedwab. podezoweo 

e __ słreich^arnowe
S p o d n ie  kamgAra0W!ł
K am izelk i n a  fiitr«* lOBOO

15300
5 5 0 0
1450

2 5 0 0
6000
4 5 0 0

18000
3 8 0 0 0
22000
3 5 0 0 0

6 5 0 0 0
6 5 0 0
9 5 0 0

12500

S u k n ie  j e d w a b w e ^ n o ^ ’fa's.2 2 0 0 0 19000 

S u k n ie  w i z y t o w e  15000 18000

d l a  d z i e w c z y n e k
suknio 3 5 0 0  2500  
paltka 7500

d i a  c h ł o p c ó w
garnltorkl 7000  BOOO 
paletka 7000  5 0 0 0

z a  p e to w e  cen y
,  a • z ftanelki, etamlny, batystu, 

P P Q 7 T K I szewiotu* garniturow e towary 
I C O f c l n l  odpowiednie na podarunki.

Każdy może nabyć

i miał koksowi 
nieprzesiawanjKOKS

z  Gazow ni Miejskich w  Ło d zi
dla w ł a s n e g o  z u ż y c ia .

Wódki czyste 40° i 45°
w but monopolowych 

pierwszorzędnych firm poznańskich
POLECA DOM HANDLOWY

S .  B I E L I Ń S K I  i  S - k a
A l e j e  K o ś c i u s z  k i  1 7 , telefon  285. 

Sklep ul. Karola 8, tel. 296.

D la zw iązków  robotniczych, stow arzy
szeń i  kooperatyw , ceny hurtowe.

mmmmmmmmmmtmmmemmmmmrnmmmmm
E T  H a  G w i a z d k ę  I  * « 1

J f l N  G H A l I E k ,  z e g a r m i s t r z ,
N a w r o t  N l  4 .

Poleca biżufcsrją słotą i srebrną, jak również zegary stojące sa
lonowe, biurkowe I kuchenne

■- ■•'■■■ Werki do stojących *zaf w wielkim w ybam . ■— .... . ■
Wykonywuje reperacje: zegarów, zegarków, antyków we własnej 

pracowni po cenach przystępnych.

Ogłoszenia d.obne. 
A. A. A. Kupuję ęSJ:
ny, tatra, garderobą, bieliznę, aw> 
siyny do szycia Płac? naiwytsze 
ceny, Łaiaik, Benedykta 28, m, 13 
pirte*. ____________ 33*2—15

■eble,
_ dywa-

garderobę, tara, maszyny 6o 
■•UerieJ. WaJ»>

Najtaniej

A. A. Kupuję
ny. _ .
szycia. Plac« 
rajch, Benedykta »  19. m uso

A. A. Subiekt :£!;**
potrzebny. Wiadarno« w Admlc 
.Praca*.______________ 8880—1

Stanisław zagubił kartę 
powalania 1 kartę od pas»* 

fabr, Oórski I

D r. L . P h Y B U U K I
Choroby skórne, włosów, won»- 

ryczne, nioozopłolowe 
(ciemoo pic.)

loczeuie światłem  
(lampa kwarców») 

od 9—1 i 5—8 od 4 - 5  dla Pad.
Z A W A D Z K A  f i i .

Choroby skórne i weneryczne
i (niemoc)

D r . L E W K O W IC Z
K o n sta n ty n o w sk a  12

od 9 — 1 i o d  6  —8  wlecz. 
Pani* od 5 — 6 po p o ł .

M able, kanapy, otomany, leża* 
kl, materace, sprzedaj« U* 

alo, stolarni*. Oda 28. 3900—8

K A J E T Y
m aterjały piśmienne poleca 

najtaniej niż wszędzie fabryka 
kajetów

B. L ic h te n sz te jn  i S-ka
NOWOMIEJSKA 5.

O s k t ó r  R t d f c .

Eug, Zeligsonowa
powróciła

p r z y j m .  u l .  6  S I E R P N I A  1  
(Benedykta) od 10—3.

Cher. kobiece, ikóm e i weneryez. (kobie
ty}, Masa* ginekologiczny. Usuwanie 

wlosiw z twarzy ete tro llu .

Ubrania, palta, bnrcctkł, spodnie* 
modna garderoba męska, damska 
I dziecinna. Obuwie, trykoty, rę
kawiczki, bielizna kołnierze, kra
waty. Kupony towarów wełnią« 
cyca 1 bawełnianych na prezsn- 
ła gwłasdkow*. Kto dwa coś
kolwiek kopii prosimy spraw
dzić nasza ceny st nsjtaósza w 
ChuttcIjaAskim Jarmarki Pio* 
trkowaka 44, Uwaga I  piętro; 
obstalunki— pracownia krawiecka 
własna.____________________

Potrzebna

O
O
O
ta

składa wędlin- 
RajzciiŁ.

Hrmtńzka M 3&
8881-5

Tłrzybłąkala s i ę  suka, łólts, kn* 
-Ł sa, u»sy obcięte. Prswy wła- 
iclclel moie odebrać za zwrotem 
kosztów. Lipowa 6L m. 10.

Potrzebny g/ t̂u-ao,
oraz słotąca do cukierni Kom- 
brot», ul. CeglelnUna 83. v 
Okradziono legitymacje wolnego 
^  przejazdn, wypsną przez dy
rekcję K  F.* U m  Imię Antonie* 
go Kasza.
Czy mann Oskar Paweł sagnbtt 

kartę bezterminowego urlopu 
wydaną i  f .  Ł  U. w Łodzi— 5

Or. ¡¡ZU M A G H ER
choroby skórne I weneryczna 
Uoda. przyj.: ł —7, w nieda, 

łwlęta od 11—1 p3 poł.
B E N E D T K T A  H  I .

■ B B B i m a a B L
N a  g w i a z d k ę .

TANIO! 
t y lk o  u m n ie ,

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

n a d e s z ły  to u n ry :
C h u s t k i  z i m o w e

B o s t o n y  O
S z e w i o t y  

K o r t y  O l
S u k n a  C 3

B a r c h a n y  
F l a n e l o  c» 

S l b i r y
O  P ł ó t n a

Cajgi.
M a d a p ó l a m y  n a  b i e l i z n ę ,  
p o ś c i e l ,  w s y p y  i  p o d s z e w k a

N ajtańsze źród ło :  
D2IELNA N s  3 4

H u r t .  D e t a l .
C eny z n iż o n e , 

o 5 0  pr*oc. 
■ B n B a s s n a n B K B s s s s

Sprzedam
teracami. stół rozsuwany, szeM 
krzestł. Inst.o, otomanę i warsz
tat stolarski wra; z narzędziami, 
Rzgowska 31, gospoderz. ES79-2

Sprzedam
lustro, lólHa 1 wózek spacerowy, 
Krnczs 4, rr. 18. S8S0—2
Oprzedam sklep z powodu wy-. 
^  jazdo, wiadomoić w sklepie 
Rozwadowska 30. ^899—3

W ilk Franciszka ssgubiłs pa
szport polski, wydany w gm. 

Brzeżno.
yaginęłs karta kezterminówe^a 

urlopu na Imię K a z i m i e r z a  
CoiJzlewieza, wydaną w P .  K. U 
w Łodzi

toyoawci ¿aiu\ú Oiłręiiowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drakami „Praca* przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWKfa URBANIAK


